	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.
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Zygmunt Wrzodak do v-ce szefa Solidarności w Stoczni Gdańskiej Karola Guzikiewicza
Z zdumieniem przeczytałem list, który napisałeś do szefa Krajowej Solidarności Piotra Dudy. Piszesz rzeczywiście tak by przypodobać się elektoratowi pisowskiemu, który nie odróżnia dobra od zła. W liście tym usprawiedliwiasz się dlaczego zapraszasz Jarosława Kaczyńskiego na obchody Sierpnia 80. Twoje argumenty są naiwne wręcz dziecinne. Raz już nie wierzyłeś tym co ostrzegali w roku 92 przed L. Wałęsą i innymi ludzmi, którzy sprowadzili Solidarność Sierpnia 80 na  lewicowo – liberalne tory. Nawet nie raczysz przeprosić tych ludzi co walczyli o lustrację w Solidarności, tylko pchasz się do sejmu, co do którego nie jesteś merytorycznie przygotowany. Zaprosiłeś na uroczystości Sierpnia J. Kaczyńskiego, argumentując to tym, że na niego zawsze można liczyć. Ja w stanie wojennym skromny kolporter prasy podziemnej oraz związany z kościołem pw. Św. Stanisława Kostki nigdy nie spotkałem J. Kaczyńskiego w działaniu przeciw ,,komunie”. Przypominam sobie jego jako tego, który służył prezydentowi Wałęsie. Który tworzył imperium swojej fundacji prasowej Solidarność, korzystając z ogromnego majątku państwowego zlokalizowanego w ramach RSW. Znaczną część tego majątku dostali bracia Kaczyńscy na rzecz tej fundacji, majątek ten przekazał im szef komisji RSW – Donald Tusk. Jarosława Kaczyńskiego pamiętam jak oczerniał tych działaczy Solidarności, którzy walczyli o Solidarność Narodową – Katolicką, czego przykładem byłem ja gdy w czerwcu 96 roku w Ursusie powiedziałem o różowych hienach, które wdrapały się po plecach robotników sierpnia 80 do władzy i wpuścili nas w złodziejski – mafijny system, podporządkowany światowemu syjonizmowi. Jedną z głównych ról w pacyfikowaniu narodowej Solidarności odegrali bracia Kaczyńscy jeden przy okrągłym stole a drugi (L. Kaczyński) w magdalence razem z  Kiszczakiem, Michnikiem, Geremkiem i inym podobnym  ubili utargu o likwidacji polskiej gospodarki, likwidacji polskiego przemysłu w tym przemysłu stoczniowego. To oni zgodzili się nad  naszymi głowami o upadłości Polski, kwestią jest tylko czas, jedni wolniej drudzy szybciej upadali. Przemysł stoczniowy można było za czasów rządu PiS szybko zrestrukturyzować i podnieść go na długie lata. Niestety ale nieudacznictwo lub celowe działanie J. Kaczyńskiego, MSP- Jasińskiego, MG – Wożniakiem oraz liberałki Gilowskiej spowodowało, że przemysł stoczniowy dogorywał aż do finału 2008 roku. Podobnie było z Stocznią Gdańską, którą oddaliście za bezcen na rzecz Donbasu w ramach prywatyzacji przez pisowski Rząd. A wy działacze Solidarności 
SG, usadowiliście się w radach nadzorczych spółek, które dostarczały podzespoły do budowy statków w SG. Można było zauważyć, że podzespoły z tych spółek  były bardzo drogie w stosunku do sprzedawanych statków, które wyprodukowaliście, a sprzedażą zajęła się izraelska spółka i hojnie finansowała fundację Jolanty Kwaśniewskiej. Gdzie wy wtedy byliście, gdy stocznia za czasów rządu pisowskiego była rozkradana? A może Guzikiewiczowi czas pochłaniał na działalność w fundacji, która była finansowana przez tychże Izraelczyków?  Jarosław Kaczyński sprzedał Ursus firmie tureckiej, którą nawet nie sprawdzili. Turcy skorzystali na informacji o firmie, poznali technologię i zwinęli się. Po takiej prywatyzacji rządów PiS, fabryka traktorów Ursus już się nie podniósła. Takich prywatyzacji było kilka za czasów J. Kaczyńskiego. Uświadamiam cię, że J. Kaczyński nie potrzebuje niezależnej – narodowej Solidarności, J. Kaczyński potrzebuje Solidarność uległą i trockistowską, podobnie traktuje elektorat Radia Maryja. On potrzebuje elektoratu do działania nie koniecznie w polskim interesie narodowym. Co to za człowiek, który chce być prezydentem, premierem a nie wie co to rodzina, wychować dziecko, nie zna się na ekonomi i gospodarce, nigdy nie funkcjonował na swoim, nie ma prawa jazdy, rowerem nie jeździ, na nartach też, konta bankowego nie ma, na komputerze pracować nie umie itd. Boże chroń Polskę przed takim nieudacznikiem.
 Kaczyński w niczym zasadniczym nie różni się od polityków z PO-PSL-SLD, obojętnie kogo z tych obecnych partii wybierzesz, będzie to samo, oni mają jedną koncepcję dla Polski – likwidacji jej, a PiS to partia pasożytów partyjnych, sejmowych leni, oni nie mają żadnego planu ratunkowego dla upadającej Polski, te wszystkie inicjatywy są tylko pudrowaniem zła w naszym kraju.
 Piszesz, że L. Kaczyński był oddany Solidarności! Może był, tylko której, tej korowskiej czy tej narodowej? Przypominam ci, że L. Kaczyński to ,,negocjator z magdalenki”, ten, który w Magdalence nie zgadzał się na zapis, aby branże Solidarności miały osobowość prawną, argumentował to tym, że wtedy Solidarność będzie bardzo roszczeniowa oraz nie będzie nad nią kontroli władz. Był fatalnym prezydentem Polski. Nic dla niepodległości Polski nie zrobił, wręcz przeciwnie wynegocjował i podpisał ,,traktat lizboński” jest to tragiczny plan związany z podporządkowaniem Polski strukturom zewnętrznym, wstrzymał ekshumację zbrodni w Jedwabnem, tym zdjął odpowiedzialność za mord na żydach z Niemców przypisując ją Polakom,  w oczach całego świata, funkcjonuje stereotyp, że to Polacy zamordowali żydów w Jedwabnem co jest oczywistym kłamstwem.
Rola braci Kaczyńskich w naszym życiu społecznym jest wyjątkowo szkodliwa, ponieważ oparta jest na kłamstwach i odwracaniu uwagi od spraw zasadniczych. Mieli w naszym kraju pełni władzy i zmarnowali to, oddając władzę PO. Nieszczęściem naszego narodu i Państwa jest to, że rządzą nami emisariusze obcych interesów. Raz większy wpływ na Polskę ma Berlin z Tel Avivem innym razem Waszyngton z Berlinem i Tel Avivem. 
Jeśli chodzi o świętowanie rocznicy Sierpnia 80, to jest już bez sensu obchodzić uroczyście coś co w efekcie posłużyło nie Polsce tylko obcym interesom w naszym kraju. Świętują tą uroczystość ci co nas oszukali i etatowi działacze związkowi. 
                                                                                       i.t.d.
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